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Demokratyczna ślepota. 


Nauka ze sprawy składnic mięsa rumuńskiego, — 
Uemokraci umiagają się do p. Stapińskiego, hłóry 
ich lekceważy. — Niebezpieczeństwo ruchu agrarno- 
chłopskiego. — Demokracya krakowska. — „Real- 
ny* polityk i ambitny kunktator dr Leo. — „Nowa 
eforma"*. — Unia demokratyczna. 

Sprawa akładnic mięsa ramuńskiego w Krako- 
wia i Lwowie była w gruncie rzeczy sprawą ma: 
tej wagi. Rolnictwo skntkiem drobnego im- 
portu mięsa zgoła ucierpieć nie może, ale także 
mianta nie odniozą z niego wydatnej korzyści 
Niemniej przebieg tej sprawy w Kole polakiem 
posiada ogólne, zasadnicze polityczne znaczenie, 
stanowi doniosła ostrzeżenie na przyszłość, a wielce 
kompromituje demokratycznych (bez przymiotnika) 
posłów miejskich. 

Politykę tych demokratów — a kierujemy ten 
zarzut azczególnie pod adresem poałów krakow- 
akich — cechuje dziś brak wytycznej, brak 
arozumienia sytuacyi politycznej, krótkowzroczne 
wyrachowanie, ślepota wobec niekezpiaczaństwa 
grażącego nietylko najżywotniejszym interesom 
miast, ale kulturza naradawej. 

Nasi posłowie miejscy demokratyczni (bez 
przymiotnika), aby być a rządu dobrze wideiany- 
mi, popierają dziś klikę pana Stapińskiego, 
idą ludowcam ciągle na rękę, natomizat atakują 
1 uwalczają zaciekle narodowych demokra- 
tów, tych awoich naturalnych aprzymierzeńców, 
s którymi programowo mają tyle punktów atycz- 
nych. Qzyż nasi krakowsey demokraci nie «rozu- 
mieli jeszcze, te ukrajnie agrarne i klasowa sta- 
nowisko Śiapińskiego uniemożliwia z nim wazel- 
kie współdziałanie Czyż nie stwierdzili teraz ku 
swemu wstydowi, że Stapińaki nawet w takiej 
aprawie jak sprawa składnic mięsa ignoruje bez- 
względnie życzenia miast? (Czy nie otwarły się 
im sią oczy na to, że Stapiński chce wywołać 
aiiny, a niebezpieczny ruch chłopsko-agrarny, roch 
klazowy, ruch wysoce szkodliwy, zdolny zaostrzyć 
istniejące przeciwieństwa między wsią a miasta- 
mi, ruch, zagrażający naszej narodowej cywili- 
zacyi? 

Niestety, nasi krakowscy demokrąct, ludsie 
© poczciwych chęciach, ale słabej woli 1 małej 
energii, teniący nadewszystko spokój — z iego 
wszystkiego Bnadź nie zdają sobie sprawy. 

A co do promotora tej demokratycznej polity- 
ki, dra Juliusza Leo — to ten człowiek o umy- 
śle tak bystrym i nerwach żelaznych oczywiście 
nia może nie dostrzegać agrarnego niebozpieczeń- 
etwa, ale widocznie se względów oportunistycznych, 
ze względn na własne plany i ambicye, nie chce 
się eksponować, pozwala rzeczom iść swoim torem 
i sam po cichu komplimentnje p. Stapińskiego. 
Niech inni walczą, niech inni się narażają — p. 
dr Juliusz Leo, umysł praktyceny, który po wej- 


Ę Ą 

Sprytna telefonistka. 

(Z angielskiego). 

— Kiedy mówimy jut o kradzieżach banko- 
wych — przerwał mój przyjaciel Inkater, in- 
spektor policy! — opowiem panu, jak mi się 
ndalo złapać bardzo uprytnego fałszerza, prey po- 
wooy telefomstki, Nie opowiadałam panu jeszcze 
tego? Słuchaj więc, bo to ciekawa historya ! 

— „Dyń-dyń:dyń:dyh I* — odzywa się powne- 
go dnia telefon w biurze jednego z banków w Li- 
werpoolu. 

— Kto mówi? — zapytuje przy aparacie mło- 
dy kuntorsysta. 

— Bilverton, a firmy Silverton, Syn 1 Ska, 
Londyn, Princes Street — brzmiała odpowiedź — 
Czy pan Golden jest ? 

— Jest — odpowiedsiał kantorsyata. 

— Proszę poprosić go da telefono. 

Po chwili pan Golden pytał przet teleton. 

— Jestem | Kto mówi? 

— Mówi Silverton. Przepraszam najmocniej, te 
pana fatygnję, ale rzecz jest bardzo ważna. Pro- 
szą sobie przedstawić, że po pozwolnieniu mego ka- 
ayera Hamptona na urlop, spostrzegłem w kasia 
brak sporej snmy. Obawiam się, że uważał za sto- 
mowne ucieo z pieniądzmi... 


| Bracia Pathć w Paryżu 


Towarz. Akc. z kap. 5,000.000 Fr. — zastępstwo 


STEFAN GRUDZIŃSKI i 


KRAKÓW, SZI:WSKA 10, Telef. 305. 


ścia w życie parlamentarnej reformy ke | 
zrozumiał konieczność demokratycznej, postępowe: 
polityki, obecnie wyczeknje bezczypnia i spokojnie 
chwili, w której wystąpi jaka der kommende Mann... 
Pan Stapihski znalazł dziś łaskę n eksc. Bo- 
brzyńskiago I spełala funkcye narzędala konaer- 
watystów, pan dr Leo pragnie także ugłaskać 
rosżalonych nań konserwatystów, zaczem nia myśli 
awalezać Stapińskiego. 

O tak, pan dr Leo jest politykiem prakty- 
canym | 

A reszta naszych krakowskich polityków i po- 
słów? Ani jeden z nich nie odważył wię w ciągu 
trzech lat stanąć przed zgromadsentem awo- 
ich wyborców: to wystarcza do oceny miary 
lękiiwości 1 braku energii u tych posłów. 

A nasza opinia polityczna, reprezentowana przań 
„Nową Reformę* ? 

Miejsce Romanowtenów i Rotterów sa- 
jął tam dziś — — p. Doboszyński, który nie tyl- 
ko Stapihskiego, ale samego dyabła by aa ogon 
chwycił, byle dorwać się upragnionego mandatu 
poselskiego. Opinia toleruje osobliwe koziołki „Nos 
waj Reformy", ale czyż my mamy dsid w Krako- 
wie opinię? „Nowa Reforma“ sknpia dokoła ala- 
bie grupę ludel, ale faktycznie jest dziennikiem 
prywatnym, ałnżącym prywatnym ambicyom p. 
Doboszyńskiego, ala nie polityce demokratycenej. 

Dr Joliusz Leo mlał zdrową $ trafuą myśl, atwa- 
rzając praed dwoma laty „Unią demskratyc y 
Unia się rozpadła głôwnia « powoda osobisty 
antagonizmów. Ala mimo wasystko, eo zadała od 
tego czasu, ideaa skupienia żywiołów damokraty 
cznych w jednym obonie winna przyświecać poll- 
tykom, widzącym w przewadze skrajnie agrarnego, 
klasowego, wrogiego miastom ruchu groźne niebas- 
p'eczeństwo dla roswoju kraju. 


Niebywały „bluff“ szpiegowski? 


Rakowski fałszarzem dokumentów w Intareala 
Rosyi? — Hlstorya Rakawsklaga. 

Z obowiązku dziennikarskiego powtórzyliśmy 
wezoraj opnblikowana przez „Kuryer Warszaw- 
aki“ dokumenty, kupiona przez warszawską re- 
dakcyę ad byłego szpiega pruskiego Bolesława 
Rakowskiego. Wszystkie dziennik! polskie nesy- 
miły podobnie. 

Niestety, rozpatrając się krytycznie w owych 
dokumentach, zadajemy sobie pytanie, csy „Kn- 
ryer Warszawaki*, a z nim cała prasa polska, nie 
wzięta została na lep niezwykle b nógo fał- 
azaratwa, dokonanego przez aprytnego azukraw- 
ca, nżytego w tym wypadka za narzędzie przez 
policyę nie pruską, ale rosyjską? 

"Treść dokumentów i nazwiska, preytoczone 


— Bardzo mt praykro, ale cóż ja na to pora- 
dzić mogę ? 

— Między banknotami — mówił dalej bankier 
londyfaki — są tray po tysiąc funtów. W: 
Hampton ma krewnych w Ameryce, prsypu im 
zatem, że uda się tam, a po drodza wstąpi do pań: 
skiego kantora 1 pod pretekstem «myślonym po- 
prosi o zmianę banknotów na monetę drobniejnzą. 

— Aha! więc mam go karać przytrzymać ? 

— Przeciwnie — odparł szybko Silverton. — 
Zaprowadź go pan do swego gabinetu t palnij mn 
porządne kazanie. Gdy go pan wrruszynz, wypłać 
mu za te trey tystącfantówki 500 fantów w złocie 
t puść go na złamanie karkn. 

— Ależ... 


— Proszę się nie dziwić, zaraz się wytłama- 
trę. Ojciec Hampton ma prawo do mojej wdrię- 
ceności, gdyż firmie naszej oddał znaczne naługi. 
Powiedz pan temu gałganowi, że nie chcemy go 
pakować do kryminału przez wzgląd na pamięć 
ojca jego. Nie chcę unieszczęśliwiać całej rodeiny 
przez jednego wyrodka. Niech sobie jedzie do 
Ameryki i zacznie tam nowe życie. 

— A cóż powiedzą na to wspólnicy? — za- 
pytał Golden. 

— Jestem aż nadto pewny, że postępek mój 
zaakceptują. Wypłać mn pan zatem 500 funtów, 
a resztę każ pan zapłacić na nasz rachunek. 


TADEUSZ BERGER 


© Kto raz posłyszał prawdziwy Pathófon i poznał zalety naszego systemu, pozostaje Ra zawsze wiernym i gorącym jego zwoleRnikim. "WM 


- OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu lá hat, za każdy następny raz 12 hai, 
drobne ogłoszenia po 4 halerze od wyrazu, (minimur 
50 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy 30 hal. spody na 
każdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 
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numeru 3 centy w Krakowie i na prowincyl. 


Sam soble gróh wykopał. (Patrz: „Rozmajtość*). 


w nich, mnszą wzbudzać bardao silne podejrzenia ł 
co do autentyczności tych dokamentów. Pojawiają | 
się w nich nazwiska w formie błędnej... Np. 
Janina Klecanew figuruje w liście seplegów w r. 
1906 jako pobierająca znaczną „snbwencyę* od 
konsula pruskiego. Pod tą Janiną Klecanow ma- 
my niewątpliwie domyślać się Janiny z Klecanów 
Borowskiej. Ale, o dziwo, konsul pruski nie zna 
nazwiska osoby, której posyła pieniądze (Barow- 
ska była oddawna samążna) t nazywa ją w ra- 
portach — z rosyjska — Klecanow., Obok Jani- 
ny „Kłecanow* figaruja w tej liście pruskich mę- 
żów zanfania największy przeciwnik Borowskiej 


p. Krzysztoń (wydrukowano mylnie naswisko 
„Kreysztof*), następnie znany inspektor policył 
krakowskiej Bronisław Karcz, ten który swego 
czasu aresztował Rakowskiego w Krakowie jako 
szpiega t w ciagu ostatnich trzech lat przyczynił 
się głównie do wykrycia gromady ochraniarzy 
szpiegów rosyjskich, operujących w Galicyi. Nie- 
wątpliwie niezwykle zręczny krakowski inspektor 
jest przez „ochranę” niezbyt kochany... 


A co eig tyczy esencyi rewalacyj Rakowskie- 
go, mianowicie apłacania praay ruskiej, stowa- 
rzyszeń | studentów ruskich przez rząd pruski: 


— Dobrze — odpowiedział Golden — kiedy 
pan chce, niech tak będzie. Proszę jednak o do- 
kładny rysopia ptaszka, abym mógł uprzedzić moich 
urzędników. 

— 0, poznać go można bardzo łatwo. Jest 
wzrostu średniego, ma lat 41, lecz wygląda na 
80, twarz blada, podłogowata, włosy czarne, ta- 
| każ bródka niewielka. Nosi binokle 1 kalaje na 
lewą nogę. 

b, ta poznamy go na pewno — odparł 
Golden. — Po załatwienin się z nim, zatelefonuję 
do pana i opowiem wszystko. 

— Szkoda wielka, że zaraz po poładniu wy- 
jeżdżam do Brigthon na czas dłnżazy, muszę się 
przecież zobaczyć z żoną ł dziećmi. Dziś alho ju- 
tro zatelegrafają do pana i poproszę o wiado- 
mońć pod wskazanym adresem. Tymczasem dzię- 
kuję serdecznie za spełnienie mej prośby, bardzo 
dziękuję. 

— Prostę pana, to drobnostka... 

— Do widzenia. 

— Do widzenia. Ukłony dla wspólników. 

Wszyscy pracownicy firmy Golden otrzymali 
dokładny rysopis kanyera i rzeczywiście po polu- 
dniu około godz. 4-tej zjawił się w binrza męż- 
Czyzna blady, branet z małą bródką, kulejący ha 
nogę. Prosił, by wymieniono mu trzy banknoty 
tysiącfuntowe na złota. 


— Przychodzę w interesie firmy Silferton, Syn 
1 S-ka, — Polecona mi zmienić te banknoty na 
słoto. 

— Z przyjemnością — odpowiedzini kanyer, 
a po eichn karai poprosić szefa, 

Po chwili wszedł pan Golden t zwracając alę 
do przybysza, rzekł : 

— Niech pan będzie łaskaw pofatygować się 
do mego gabinetu, mam z panem do pomówienia. 
Nie patrz pan na drzwi! Na korytarzn jest komi- 
sarg policyi, który mia pozwoli panu uciec. 

. 


" - 

Gdy drzwł gabinetu zamknęły się za nimi — 
Hampton padł na krzesło, zakrywając twarz rę- 
koma. 

— Młlsdzieńcze — mówił surowo bankier — 
wszedłeś na bardzo złą drogę. Postępek twój jest. 
nie tylko karygodny, lecz bardzo nierozważny. 
Wziąłeś pieniądze, nie myśląc nawet, że brak ich 
moża być w tej chwili spoatrzeżony. Nie przyszła 
ci na myśl, ke bank, w którym według wszelkiego 
prawdopodobiehatwa będziesz chciał zmienić gruba 
banknoty, będsie już zawiadomiony przes telefon. 
W kllka godzin po ucieczce okryjezs hańbą nie 
tylko siebie, lecz także nieszczęśliwą rodzinę... 
Możesz ocalenia swe zawdzięczać jedynie panu 
Silverton, który wspaniałomyślnie pelecił wypłacić 
ci 500 funtów z warnnkiem, że opuścisz natych_ 


PATHIEFON jest najdoskonalszym Instrumentem doby współcze- j 
snej. GRA BEZ ZMIANY IGŁY, wiecznym szafirem. Płyty nie zużywają | 


się, dlatego grają zawsze równie czysto, głośno I bez chrapania, Płyty 
o średnicy 24, 29, i 50 cm. Go miesiąc nowości. NOWOSCI! Aparaty 
szafkowe. Płyty 50 centymetrowe grające z Siła równą pełnej orkie- 
strze. — Naprawy i przeróbki gramofonów na system Pathó we wła- 
anej pracowni. Żadajcie cenników darmo i opłatnie. W lokalu przegrywa 
R się płyty I demonstruje aparaty bezinteresownie. — 


kowie i tutaj dopuścił się różnych oszustw i sprze- 
niawierzeń, klóre wyśledził insp. policyi p. Bronisław 
Karcz i aresztował go. Za oszustwa te i sprzenie- 
wierzenia był Rakowski karany przez tutejszy sąd 
karny. Po odsiedzeniu kary zaczął się wkręcać mię- 
dzy stowarzyszenia polskie i ściągnął na siebie po- 
dejrzenie, że jest szpiegiem na żołdzie pruskiej poli- 
filskim starorusinom, to jest wiadome powszech- | cyi. P. Bronisław Karcz, jak słychać, pierwszy rzu- 
nie. Niemniej przedajność i prnsofilstwo raakile nie | cił nań to podejrzenie, udowodnił je częścio- 
mogłyby się ujawniać tak otw- rcie i w takiej far- | wo i spowodował wydalenie Rakowskiego z granic 
mie, jak to podał do wiadomości szpieg Rakow: | Austryi. 
ski. Prasa ruska zaprzecza też stanowczo wiary- Rakowski powrócił do Poznania i tam jak się 
godności tych dokumentów, dowiadujemy od osoby z Poznańskiego dobrze w tej 
m sprawie poinformowanej, był aresztowany kilkakro 
tnie za kradzieże, aż wreszcie został płalnym szpi- 
clem policyjnym. W procesie dr K. Rakowskiego ode- 
grał niesłychanie prowokatorską rolę i spowodował 
zasądzenie tego wybitnego publicysty na dwa lata 
więzienia. 

Potem Rakowski udał nawróconego, wyjechał 
do Paryża 1 jął ogłaszać rewelacye, odnoszące ślę 
do prowokatorakiaj działalności policy pruakiej w 
Poznahskiem. W rewelacyach było sporo prawdy, 
ale też nie mało niedokładności. 

Obecnie B. Rakowski wystąpił z nowemi „re- 
welacyami*, 


ta i te rewelacye w tej formie, w jakiej zostały 
podane, nla są wlarygadna 

Że „ukralńey*, że hajdamacy Iwowscy, że 
dzienniki ruskie schlehlają prusakom z nienawi 
ści do Polaków, że z pewnością marki pruskie 
u bajdamackich Ukraińców byłyby tak mile 
widziane, jak ruble rosyjskie drogie są moskalo 


Zdaje się, że mamy do czynienia z niebywałym 
„bloftem*, bszczelnem fałszerstwem części dokumen 
tów, afabrykowanych przez Rakowskiego (lub je- 
go wspólników) w Interesia Roayl. 

Dlaczego właśnie Ronyi? 

Przypuszczamy to z kilku powodów. 

Rządowi rosyjskiemu zalaży na popieranin w 
Galicyi rachu moskałofilskiego — a w tym celu 
skompromitowanie partyi wrogich Rosyl „ukrain- 
ców“ uważane być musi za skuteczny Środek. Na 
stępnie Rosyi zależeć też musi na odwróceniu u- 
wagi społeczeństwa polskiego od grasowania azpie 
gów rosyjskich, a ujawnienia szpiegostwa 
pruskiego. Wreszcie I to jest poniekąd zna- 
mienne, że rewelacya Rakowskiego nastąpiły wła- 
śnie w roku grunwaldzkim. Kto wie, czy 
nie odgrywa tu pewnej roli chęć pewstrzymania 
napływu gości £ zabranych drielnie do Krako 
wa — za względu na roxgałęsione szpiegostwo 
pruskie ? 


Z ruchu stronnictw. 


Z obozu narodowej damokracyi. 

O stosunkach w Kole polskiem, oraz o „rozła- 
mle" wśród narodowej demokracyi kolportowane są 
w prasie ustawicznie informacye niedokładne lub 
wprost kłamstwa. 

Faktem jest, że „fronda“ 


* 

Do wszelkich oświadczeń | rewelacyj szpiego- 
wskich płazów w rodzaju Rakowskiego 1 Baka- 
ja ete. E góry trzeba przystępować z najwiękazą 
nieufnością, Tacy Indzie mogą zdradzać na wszy- 
stkia strony, kłamać i oszukiwać bez miary. 

Dokumenty swoje Rakowski, przebywający o- 
becnie w Paryżu, starał mię jak najkorzystniej 
spieniężyć. Zwrócił sią podobno naprzód do ao- 
cyaliat. Bura w Brukseli, proponując nabycie do- 
kumentów. Partya socyalistycena, jak słyszymy, 
odrzuciła kopno, uważając dokumenty za nfałszn- 
wane. Następnie Rakowski zwrócił się do kore 
spondenta „Kuryera Warszawskiego" — i knpno 
przyszło do skutku. 

Sfałarowane dokumenty odegrały już nieraz 
w polityce doniosłą rolę. Preypomnijmy sobie tyl 
ko niedawny Ekandaliczny proces zagrzebaki. Zna- 
komity historyk Friedjnng i kilka ministerstw da- 
ły się wziąć na kawał fałezerzom. 

. * 


wśród narodowej de- 


już prawie zupełnie izolowany. Prezydyum stronnic- 
twa narodowo-demokratycznego we Lwowie otrzyma 
prawdopodobnie dostateczną satysfakcyę ; prof. dr 
Gwalbert Pawlikowski i dr Grabski będą ponownie 
wybrani. 

Sprawa posła dra Battaglii także zgoła inaczej 
się przedstawia, jak ją w dziennikach przedstawiają. 
Wiadomość, przyniesiona onegdaj przez „Żeit*, jako- 
by na posiedzeniu grupy posłów narod.-demokraty- 
cznych w Wiedniu we środę obradowano nad wystą- 
pieniem dra Battaglii i używano wszelkich sił, 
aby go zatrzymać, jest z palca wyssana, Usiłowań 
żadnych nie było i przynajmniej ze strony większo- 
ści ich nie będzie. Dr Battaglia otrzymał przed dwo- 
ma lub trzema miesiącami z prezydyum stronnictwa 
wezwanie, aby wystąpił, jeźli nie chce być formal- 
nie wykluczony. Z uprzejmości tylko pozwolono mu 
wybrać sobie odpowiedni moment, a p. Batlaglia 
wyzyskuje teraz zdarzenia polityczne i stawia się na 
stanowisku zasad... n 1 

Stanawisko grupy posłów narod.-demokratycznych 
w Kole w sprawie składnic mięsa wymaga też pewnego 
komentarza, Stronnictwo narod.-dem., które umie an- 
tagonizmy między wsią a miastami łagodzić, była w 
zasadzie gotowe uznać postulaty Krakowa i Lwowa, 
ale pozostawiło swoim członkom swobodę głosawa- 
| nia, nie chcąc niektórych posłów wiejskich narażać 


Bolesław Rakowski jest skończanym szubrawcem. 
Przed kilku laty pracował w Poznaniu w administra- 
cyi „Pracy” i tam dopuścił się licznego szeregu o- 
szustw, za które został wydalony; wówczas już był 
konlidentem policyi pruskiej i spowodował przyare- 
sztowanie i wydalenie z Poznania znanego publicy- 
sty dra Kazimierza Rakowskiego. Następnie przeby- 
wał jakiś czas we Wrocławiu i tam był kilkakro- 
tnie karany za kradzieże, Oszustwa i sprzeniewie- 
rzenia. 

W roku 1902 bawił Rakowski jakiś czas w Kra- 


na zwykłe perfidne ataki ze strony ludawców, które 
nie omieszkałyby nastąpić. Ale kombinowana tak, 


miast Anglię i rozpoczniesz na drugiej półkuli no- ' lefonistka. Połączyła się natychmiast z biurem, w 

we, uczciwe życie Jeżeli jednak ośmielisz się zo- | którem ja właśnie pracuję. 

stać w kraju, nararisz się na następatwa, których Szef, wysłuchawszy opawiadania telefonistki, 

chyba bliżej tłnmaczyć ci nie potrzebuję. — Czy | kazał mnie wezwać natychmiast 

prsyjmujesz warunki ? — Panie Inkster! — rzekł do mnie z uśmie- 
— Ach, panie Golden — odpowiedział łkając | chem — mass pan nareszcie, jak mi się zdaje, 

Hampton — póki żyć będę, nie przestanę być : jednego z twych fałszerzy. Za chwilę powinien 

wdzięcznym panu Silverton za jego szlachetność! znależć się w twoich rękach. 

Teraz rozumiem, jak niegodnie postąpiłem.. Ofia- Od pewnego już czasu zajęty byłem poseukiwa- 

rówane mi łaskawie 500 fontów przyjmę, ale tyl- | niami bandy fałszerzy banknotów, pomima jednak 

ko jako pożyczkę, którą zwrócę z uczciwej i pil- | wysiłków, nia mogłem wpaść na ich ślady. 

nej pracy. Waskoczyłem natychmiast do dorożki i popę- 


Śkracha i rzeczywisty żal biedaka b tak | dzlłem, co koń wyskoczy, do domo bankowego 
vocan, że pan A nia wahał AZER Goldena. Jeszcze chwila, byłbym słę spóźnił. 
Wręczył mu rulon złota, odprowadził at do drzwł W chwili, gdy zajeżdłałem przed sień Golde- 
1 podał mu nawet rękę, życząc pomyślności w | "% Hampton wesoły i rozpromieniony opuszczał 


progi banku. Na mój widok twarz jego wyciągnę- 
reianiu LIME Ak: KDE, ła Bię i radość zgasła w jednej chwili. Niestety, 


ko R s ` ` | «naliśmy się nawzajem dobrze... W kilka miunt 

— Dotychczas nie poimnjesz pan, jaką ja o- | ptaszek siedział jng pod kluczem. 
degrałem rolę w tej historyi — rzekł inspektor Banknoty tysiącfuntowe byly nataralnie stsł- 
policył Inkster po ukończenin opowiadania, pa- szowane. Suma pięciuset fontów, którą Hampton 
trząc na mnie s uśmiechem, — Osoba moja uksa- miał za nie otrzymać, przewyższała tylko pięćset 
zała się na samym końcu, aby wywołać nowy i razy ich wartość Niestety, sprytny totr musiał 
zupełnie niespodsiewany efekt. na rasie ograniczyć wię procentami od tej snmy, 
Przy apuracie na stacyi telefonicznej snajdo- | pod postacią bezpłatnego mieszkania z całko- 
wała się pewna młoda | ładna, a bardzo ciekawa | witem ntrzymaniem przez lat sześć.. pod kluczem. 
panienka. Przypadkowo, czy też może nie prsy- | Otrzymałem za tę sprawę porządną podwyżkę 


padkowo, ułyszała całą rozmowę Silyertona z Gol- | peusyl. 
denem. Treść rozmowy zdziwiła ją ulezwykle, A zawdzięczałeś to pan telefonistce — 
wpadła więc na pomysł taki. Zadzwoniła do ban- | wtrąciłem 


— Toteż podzieliłem się z nią zyskiem. Za- 


kiera londyńskiego, pytając czy zrozumiał wszyst- 
po- 


ko dobrze, gdyż linia z powodu burzy nie fank- 

cyonuje, jak należy. Firma Silverton. Syn 1 S-ka | łączenie się ze mną na wieki. 

wyrazili wielkie zdziwienie, twierdząc, że mie — No i cóż? 

rozmawiali wcale z Liverpoolem. — Obecnie jest panią Inkster. 
— Ach, przepraszam bardzo! Widocznie po- 

myliłam się w numerach — odparła sprytna te- 


dzwoniłem na stacyę 1 zaproponowałem jej. 


mokracyi słabnie coraz bardziej, a p. German jest 


aby pomyślna dla miast uchwała przeszła w Kole. 
e tak się nie stało, że stosunek głosów był równy 
i prezes musiał dyrymować, to tłómaczy się tem, że 
uciekło z pala kilku posłów miejskich, jak Kolischer 
i Karytowski, którzy nie chcieli się narażać imci 
Stapińskiemu. 

Z ahozu ludowców. 

«Kuryer Lwowski" od kilku dni ogłasza wstępne 
artykuły, w których gruntownie rozprawia się z p. 
Stapińskim i wykazuje jego perlidną robotę, „Kuryer 
Lwowski“ w n-rze z 14 czerwca tak tłómaczy „zwy- 
cięstwa* p. Stapińskiego w Tarnowie : 

„Prawda, że wynik ten zainscenizowano sztucznie i 
podstępnie, że nadmierną liczbę uczestników kongresu 
sprowadzono z najbliższej okolicy. Prawda, że odegrały 
wielką rolę obietnice koncesyi szynkarskich i że liczna 
była na kongresie falanga Rar aydatów na szynkarzy, a 
więc żywiałów, skłonnych do uległości w imię interesu 
osobistego”. 

Ach te koncesye szynkarskie! Dawniej propinacya 
była źródłem strasznej demoralizacyi w kraju, dziś 
koncesye szynkarskie w ręku starostów będą nieste- 
ty podobnym narzędziem demoralizacyi politycznej. 
łłyeny wyborcze, zasłużone dla rządu, będą w na- 
grodę otrzymywały koncesye. P. Stapiński także i 
przy tym ogniu upiecze swoją pieczeń..... 

Następnie „Kuryer Lwowski“ (z 16 czerwca) w 
artykule „Polityka ludowa ma być samodzielną“ wy 
kazuje, że Stapiński stał się całkowicie pomocnikiem 
konserwy, a w artykule z 17 czerwca p. t. „Polity- 
ka ludowa ma być zasadniczą" konkluduje, że : 

„W ciągu trzech lat nie wyszedł od Stapińskiego ża: 
den wniosek, żadna inicyatywa w duchu postępu, w 
kaca wyzwolenia ludu z gniotących go ciężarów Í 

rzywd. 

R Hesin gorliwość ogranicza się do tego, by przez wy- 
jednanie ramracainychi osobistych korzyści da ruchli- 
wych agitatorów pozyskać zasięp oddanych jedno- 
stek, mających tłumić zapędy wolnościowe masy wło- 
ściańskiej". 

Tak. P. Stapiński „zwyciężył“ w Tarnowie, ale 
uczciwym żywiałom chłopskim otworzą się nieba- 
wem Oczy, 


ZE SWIATA. 


Samorząd mlejski w Królestwia, Rząd rosyj- 
aki wniósł do Dumy projekt samorządu miejskiego 
w Królestwie. Główne punkta tego projektu 1 
następnjące : 

Prawo wyborcze przysługuje : właścicielom nle- 
ruchomości opożatkowanych na rzecz miasta, Oran 
lokatorom, płacącym komornego w Warszawie naj- 
mniej 360 rb., w Ładzi 180 i w innych miastach 
60. Osobne kurye tworzą Rosyanle i żydzi. Ci o- 
statni w miastach, gdzie stanowią więcej, niż po- 
łowę ludności, wybierają jednę piątą ogólnej liczby 
radnych, we wszystkich innych miastach tylko je- 
dnę dziesiątą. Radni wybierani są na 4 lata War- 
arawa ma ich mieć 160, Łódź 120, pozostałe mia- 
sta najmniej po 30. Przewodniczący wybierany 
bywa na rok, Śprawami miasta kieruje prezydent 
1 zarząd, wybierani przez radę na 4 Jata. Zarząd 
składać się może najmniej z 2 członków, zań w 
Warszuwie | w Łodzi najmniej s 13. W zarządzie 
miejskim może uczestniczyć najwyżej jeden żyd. 
W czynnościach biurowych wewnętrznych dopu- 
Bzczony jest język polaki równolegle e rosyjskim. 
Dysknsye w Radzie mogą się toczyć w polskim 
ł rosyjskim języku. 

Zastrzelenie pułkawnika Żandarmeryl. Z Ra- 
domia donoszą: Były policmajster warszawskiej 
cytadeli pułkownik Wąsiatakij został tu zabity w 
biurze przez ajenta policyjnego wystreałem e re- 
wolweru. Morderca i jego wspólnik popełnili sa- 
mobójstwo. 

Rusyfikacya Finlandyl. „Rjecz* donosi: Obecnie 
nastąpi także rnsyfikacya kole! f nlandekich. Wie- 
lu urzędników kolejowych fnlandzkich przeniesio- 
nych zostanie do Rosyl, a miejsca przes nich o- 
próźnione w Finłandyl, obsadzone będą Rosyana- 
mi. Koleje finlaudzkie m:ją się w przyszłości na- 
zywać kolejami botnickiemi. Zastępca szefa kolei 
rosyjskiej mikołajewskiej, Leśniewski, który prea- 
niesiony został do Finiandyt, otrzymał tytuł srefa 
kolel bornickich 

Choroba cenarza Wilhelma. Cesarz Wilhelm 
dotąd nie może chodeió. Podróż północna, która 
miała się roepocząć 4 lipca, zostala odroczona. 
Lekarz przyboczny cesarza przepędził całą wero- 
rajszą noc w zamkn cesarskim. Dotąd nie poja- 
wi? się oficyalny biuletyn. Operacyi również jene- 
cze nie wykonano. Lekarze leczą na razie wrzód 
przy pomocy masażu i okładów. Kolano cesarza 
„est ciągle nabrzmiałe. Cesarz nie bierze udziału 
we wspólnych obradach z rodziną. 

Niektóre dzienniki twierdzą. że możliwem jest, 
1ż przyczyną choroby cesarza jest podagra. 

Proces olsztyński, W czasie dalszego przesłn- 
chlwania świadków najbardziej intereanjące ze- 
znania złożył podpułkownik Tupszewski, pozosta- 
jący w służbie tureckiej. Jako przyjaciel kapita- 
na (łoebena, obserwował jego znajom'dć z majo- 
rową Schdnebeckową od pierwszej chwili ich po- 
znania na balu maskowym. Zeznania jego mogą 
stanowić w sprawie tej punkt zwrotny. Tak sąd 
jak i publiczność dledeą z niezwykłem napięciem 
tok rozprawy. rzncającej nieco odmienna Śwlatło 


dziecinną dla panienek do lat 16, dla chłopców do 


lat 14, kapturki, Kapelusze, pończochy, skarpetki, 


bieliznę, trykołarze i 


GARDEROBY == == 


na osobę oskarżonaj i fakt dokonanej zbrodni. — 
Kilkakrotnie przewodniczący wypowiada uwagę, 
że szczegóły, wychodzące na jaw, są zupełnie no: 
we i że o nich dotąd nikt ule ałyszeł. Prawdzi- 
wle dramatycznym był moment. gdy świadek przy: 
toczył odpowiedź kapitaua Goehena na vargut, iż 
skrytobójczo zamordował majora. 

— Gdybym to uczynił, byłbym najzwyklejszym 
zbrodniarzem. On zmierzył się do mnie, s wtedy 
ja wypaliłem! 

Podpułkownik 'Tupczewski zakończył zesnania 
swe powtórzeniem słów Goebana: „Jam jest winny, 
tu pani jest niewinną. Moi panowie, proszę, zo- 
stawcie ją w spokoju*. Ostatnie słowa wywarły 
na oskarżonej ogromne wrażenie, tak, że była 
bliską omdlenia ! rozprawę musiano przerwać. — 
W ctasiae powrotu do domo Schinabeckawa dosta- 
ła ataku azain | dopiero po długich nsiłowaniach 
zdołano ją uspokoić. 

Rekord na wysokość. Według depeszy = In- 
dlunopolis wzniósł się tam awiator Walter Bron 
kins na dwnpłaszczyznowcu Wrighta na wysokość 
4384'/4 stóp, co odpowiada okrągło 1600 metrow 
Temsumem pobił on wszystkie dotychczasowe re- 
kordy śwlatówe na wysokość. 


Z SALI SĄDOWEJ. 
Szajka |armarcznych złedziel. 

Przed trybunałem przysięgłych stanęło dzi 
czterech ludzi, oskarżonych o nałogową kradzież. 
Są nimi; 50-letni Ignacy Bober z Dąbia, wyrobnik, 
35-letni Frnciszek Maluta false Michat Zieliński z Za- 
krzówka, rzekomo czeladnik krawiecki, 19-letni Wła- 
dysław Michalik false julian Derba z Niegowici, bez 
zajęcia i 29-letni murarz Stanisław Latka, względnie 
Franciszek Wojciechowski. Wszyscy oskarżeni, a zwła- 
szcza trzej ostatni, to ptaszki nielada. Świadczy o tem 
bodaj fakt, że każdy z nich ma dwa nazwiska i pod 
jednem jak i pod drugiem znani są jako zawodowi 
złodzieje. Do kozy dostała się cała ta szajka naj- 
niespodziewaniej w kwietniu b, r. w Bochni. 

Zjechali ani wszyscy a podobno z nimi były 
i trzy kobiety — na dzień 28 kwietnia b. r. do Bo- 
chni, gdzie w tym dniu odbywał się jarmark. Pod- 
czas jarmarku przeciskali się po dwóch między lu- 
dźmi i kradli, co się dało. Specyalnie zajęli się wyj- 
mowaniem chłopom pugilaresów z pieniędzy. | tak 
Skradli: Franciszkowi Pająkowi pugilares z 54 kor., 
Bernardzie Piosik 20 kor., Annie Daniec 28 kor., 
Michałowi Cieśli 72 kor., Józefowi Rymarzowi i Sta- 
nisławowi Kujarzowi po kilka karon. Babra, Micha- 
lika i Latkę przyłapano na gorącym uczynku, a Bober 
podał Malutę jako współwinnego i tak cała czwórka 
znalazła się w kozie. 

Gdy policyant, Karol Fortuna, chciał zrewidować 
Malutę, ten schował do ust banknot 20-koronowy, 
a gdy mu go Fortuna chciał z ust wyjąć, ugryzł go 
w palec. Potem, siedząc już w areszcie, Maluta miał 
te 20 koron, bo dał je raz dozorcy Palczewskiemu, 
aby mu kupił szynki. 

Cała ta szajka to typowi złodzieje jarmarczni, 
którzy włóczyli się po targach i okradali chłopów. 

Trybunałowi przewodniczy radca Ferens, oskarża 
prok. dr Ajdukiewicz, oskarżonych bronią adwokat dr 
Przeworski i radca Pawłowicz. 

Oskarżeni wypierają się winy, wikłają się jednak 
wzajem w zeznaniach. Z zeznań tych wynika tylka 
jedno, że jest ta szajka ralinowanych złodziei. 

Na podstawie werdyktu przysięgłych, którzy tylko 
co da Michalika zaprzeczyli pytanie o nałóg. trybu- 
nał skazał Ignacego Bobera na 7 lat, Franciszka 
Malutę na 7 lat, Stanisława Latkę na 5 lat, a 
Władysława Michalika na 4 miesiące ciężkie- 
go więzienia, 


Naokoło “scany i astrady. 


Z apery. „Nietoperz“, korona twórczości kom- 
pozylorskiej działalności króla walca z nad „modre- 
go Dunaju" — roztoczył swe piękne skrzydła melo- 
dyi w teatrze miejskim, wystawiony niecodziennemi 
siłami, bo siłami operawemi. Dla miłośników lekkiej 
muzyki i dystyngowańszych operetkawiceów krakow- 
skich, był to wieczór wyjątkowo piękny, a miły choć- 
by już tylko dlatego, że poza ucztą dźwiękową wol- 
ny był od popisów nadmiaru rozhukanego tempera- 
tu, wyładowującego się w nie zawsze estetycznych kon- 
ceptach i grze. 

Obsadę partyj w „Nietoperzu” stanowili śpiewacy 
operewi, z natury rzeczy szukający przedewszystkiem 
popisu w Śpiewaczej części swych ról. Rozalindę śpie- 
wała p. Korwin-Szymanowska, traktując partyę sta- 
rannie zarówno pod względem Śpiewaczym, jak nie- 
mniej dramatycznym. Partya ta jest szerokiem polem 
dla popisów kaloraturowych i dla Spiewaczek nie roz- 
porządzających należycie rozwiniętą techniką może 
być popisem bardzo niebezpiecznym dla honoru śpie- 
wackiego, W ustach wybornej | wytwornej Śpiewaczki 
piękne linie melodyj Siraussawskiej muzyki miały 
wiele wdzięku i powagi. Pasaże, rulady, fioritury 
i t, d. nabierały, dzięki czystości i piękności dźwię- 
ku, wiele blasku. Partnerkę dzielną miała p. Szyma- 
nowska w p. Miłowskiej, śpiewającej partyę Adeli 
z humorem i werwą, a „sławiającej* jej stronę wo- 
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całe wyprawki dla niemowląt 


s wo 0. 6 w. poleca ee „w. «. ©. ć. Kraków, Rynek główny l. 12. 


Wielka sprzedaż kapeluszy PANAMA, słomkowych i innych po bardzo niskich 
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cenach. SPEGYALNOŚĆ: Pranie kapeluszy Panama oaz wszelkie TEPOTACYE kraków, ul. Sławkowska 1. 23. 
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kalną ze starannością zaznaczenia godną. Eisensteina 
śpiewał p. Floryański, ujmując audytoryum doskona- 
łą grą i dźwiękiem zawsze pięknego głosn; Alfreda 
śpiewał p. Dobosz bez zarzutu. Reszta partyj spo- 
czywała w rękach p. Okońskiego, wybornego w par- 
tyi dyrektora wesołego więzienia Franka, Paszkow 
skiego, który dał doskonały typ jąkającega się adwo- 
kata, tudzież p. Schmidia. Na osobną wzmiankę za- 
służył p. Tarnawski, który pozostawiwszy operowe 
aspiracye i kunszt śpiewacki w garderobie, dał prze- 
pyszny typ stale zalanego kerkermeistra, „kreacyę*, 
której mógłby mu pozazdrościć każdy komik opere- 
tkowy. P. Sawicka przedstawiła się po reż pierwszy 
w większej partyjce (śpiewała ks, Orlowskiego) bar- 
dzo korzystnie, poruszając się na scenie niewymusze- 
nie i śpiewając swobodnie. Głosem rozporządza arty- 
stka niewielkim, lecz mimo gardłowej emisyi sympaty- 
cznym. Operetkę prowadził dyr. Stermicz. 
St. Bursa. 

Z teatru, „Jaś i Małgosia", piękna bajka opero- 
wa Humperdincka, daną będzie jutro, w niedzielę, pa 
południu po cenach zniżonych z udziałem Jadwigi 
Lachawskiej i Karoliny Kliszewskiej w partyach tytu- 
towych; wieczorem opera Moniuszki „Halka“ z pną 
Dębicką w partyi Halki. jontkiem będzie p. Drze- 
wiecki, stolnikiem p. Tarnawski, Januszem p. Okoń- 
ski, Zofią pna Sawicka. — Zapowiedziane na ponie 
działek popołudniowe przedstawienie opery „Chopin“, 
z przyczyn niezależnych od dyrekcyi, nie odbędzie 
się. We wlorek arcydzieło Oftenbacha „Piękna 
Helena* z pnią Miłowską. We czwartek po raz 
drugi japońska opera „Madame Buttertly* z pną Dę- 
bicką. W piątek po raz pierwszy chorwacka ope- 
retka Albiniego „Baron Trenk“, W sobotę opera 
Gounoda „Faust”. 

Z teatru ludawego. Zaciekawienie ze strony pu- 
bliczności, jakie jest z powodu „Sułrażystek", daje 
możność przewidzenia o powodzeniu sztuki, Czy pu- 
bliczność przyjmie „Sutrażystki* wśród demonstrucyi, 
czy spokojnie, najlepszym będzie dowodem, jak obe- 
cnie pojmuje Kraków nowy kierunek w życiu kobiet, 
Dziś więc ta senzacyjna premiera. Sztuka powtórzo- 
ną będzie w niedzielę, poniedziałek i wtorek, W nie- 
dzielą po południu „Ułani księcia Józefa" po cenacli 
bardzo nizkich, 

W budynku na Rajskiej w sobotę i w niedzielę 
„Kabaret krakowski“, wykonany najlepszymi siłami 
operetki teatru ludowego, z udziałem p. J. Brzo- 
zowskiej. 


kronika grunwaldzka. 


Kapiec Grunwaldzki. „Straż Polska" donosi, że 
punktem zbornym uczestników wyciećzki do Niepało- 
mie będzie jutra poczekalnia kol. II. kl., gdzie należy 
przybyć najpóźniej o godz. 8/4 na 3-cią. Ponadto 
zwraca uwagę, że wcześniejsze zgłoszenia wprost da 
biura „Straży“ (Floryańska 1 od 3—8 wiecz., rano 
w niedzielę do 12 godz. w poł.) umożliwią komite- 
towi przygotowanie odpowiedniej ilości wagonów. — 
W razie deszczu zwrot pieniędzy za bilety w biurze 
„Straży* lub zatrzymanie do następnej wycieczki. 

Uroczystość grunwaldzka dla młodzieży, urzą- 
dzona staraniem „Ogniska naucz.* odbędzie się w nie- 
dzielę 19 b. m. o godz. 6-tej wiecz. w sali Klubu 
pocztowego. 


Co słychać w mieście? 


Posladzanie kamlsyl administracyjnej odbyło 
się wczoraj pod przew. prezydenta dra Lea, Obrado- 
wano w sprawie reformy taryfy akcyzowej, Uchwa- 
lona nie przedstawiać Radzie miejskiej wniosku na 
zmianę uchwalonej już przez Radę miasta taryfy. 

Z Uniwersytetu. Dziekanem wydziału filozofi- 
cznego wybrany został prof. dr Stan. Krzyża- 
nowski, prof. historyi średniowiecznej. 

Match „Cracovii? z Iwowską „Paganią*, jutro 
w niedzielę odbędzie się match-rewanż między Iwow- 
ską „Pogonią“ a „Cracovią“. W ubiegłą niedzielę 
spotkały się obie drużyny we Lwowie, przyczem 
„Cracovia" poniosła niespodziewaną porażkę w sto- 
sunku 1:0. Jak jednak sprawozdawcy dzienników 
Iwowskich zgodnie zaznaczają, gra „Cracovii“ była 
najpiękniejszą, jaką kiedykolwiek widziano, a spra- 
wozdawca sportowcy „Słowa Polskiego" nie waha 
się stwierdzić, że „Cracovia“ mimo przegranej nie 
straciła niczego ze swej sławy najlepszej drużyny 
polskiej. — Również i „Pogoń“ postąpiła znacznie 
w ostatnich czasach, czego dowodem dwa nieroze- 
grane matche z „Wisłą“. Match budzi ogromne za- 
interesowanie i spodziewać się należy walki niezwy- 
kle interesującej, zwłaszcza, że match ten będzie 
rozstrzygającym dla „Cracovii“ w walce o mistrzostwo 
Galicyi. 

„Cracovia Juniores* wyjeżdża onia 19 bm. 
do Wadowic na match z tamiejszem „Kołem Spor- 
towem*, które dzięki pracy młodzieży gimnazyal- 
nej rozwija się doskonale i wróży najlepszą przy- 
złość. 

Bilety na match z „Pogonią* można wcześniej 
nabywać po zniżonej cenie wraz z 10 prc, podatkiem 
miejskim na ubogich u firmy „Auto* plac Szczepań 
ski, w Księgarni Polskiej Floryańska |. 32, u p. 


Weissmana Szewszka |. 13 oraz w lokalu K. S. 
„Cracovia“ ulica Jabłonowskich |. 18. Match odbę- 
dzie się bez względu na pogodę punktualnie o godz. 
6 po południu, 

Wyścigi kanne. jutro rozpoczyna się doroczny 
pięciadniawy meeting krakowski, który przez szereg 
lat zdobył sobie znaczną popularność w kołach ga- 
licyjskich i austryackich hodowców koni wyścigo- 
wych. Niektóre biegi, jak „Tarnowski Memorial" — 
„Nagroda Prezesowska*, należą do rzędu klasy- 
cznych gonitw i zajmują pewne stanowisko w mię- 
dzynarodowej kronice wyścigowej. Brały w nich u- 
dział lat zeszłych konie pierwszej klasy, a i w asta- 
tnich latach cieszyły się te biegi wielkim powo- 
dzeniem. 

I w tym sezonie zapewniony jest duży udział ko 
ni ze stajen galicyjskich i austryackich. Przybyły ko- 
nie Zdzisława hr. Tarnowskiego, który posiada swe- 
go chowu nader obiecujący liczny materyał, Jerzego 
księcia Lubomirskiego, p. Kazimierza Ostaszewskie- 
go, p. Emila Davida, p. Karola Nowotnego, rotm. 
Kollera, rotm. Hagelina, nadp. Lammera, p. Ignace- 
go Zangena, p. Stanisława Wiktora, p. Bol, Dydyń- 
skiego, p. Leszka Dydyńskiego i wielu innych. Li- 
cznie również będą reprezentowane stajnie dżentel- 
meńskie, które znajdą pole do popisu we wtorek i 
sobotę, które to dnie są poświęcone „Klubowi Jazdy 


| 


Panów“. 

Pierwszy pojutrzejszy dzień wyścigów obejmuje 
7 biegów, z których najważniejsze będą „Nagroda 
Prezesowska* „Wielkie Krakowskie Steeple-cha- 
se“ i „Oficerski bieg z przeszkodami”. Wyścigi za- 
czynać się będą o godz. 3 po południu. Na torze 
przygrywać będzie orkiestra „Harmonia“, Bulety urzą- 
dzi znana firma A. Właczkowskiego. 

Z życia młodzieży rękadzielniczej. Jutro w nie 
dzielę o godz. pół da 3-ciej po południu odbędzie 
się zebranie członków Polskiego Związku katolickich 
uczniów rękodzielniczych w sali Związku przy ul, 
Zielonej. O godz. pół do 4-tej zabawy i gry w pił- 
kę nożną na Błoniach, a w parku dra Jordana Ćwi- 
czenia klubu gimnastycznego. Następnie o godzinie 
8-mej wieczór w Czytelni Związku przy ul. Szcze- 
pańskiej |. 11 rozpocznie się pierwszym odczytem p. 
t. „Znaczenie obchodu grunwaldzkiego dla młodzie- 
ży rękodzielniczej*, cały szereg odczytów o Grun- 
waldzie dla młodzieży rękodzielniczej, które będą 
trwały przez cały czerwiec i lipiec, we wszystkie 
niedziele i święta. 

Podaje się także do publicznej wiadomości, że 
sekretarz Polskiego Związku katolickich uczniów rę- 
kodzielniczych w Krakowie, urzęduje przez cały ty- 
dzień z wyjątkiem wtorku i czwariku, w dnie po- 
wszednie od godz, 8 do pół da 10-tej wieczór w 
Czytelni Związku przy ul. Szczepańskiej |. 11, a w 
niedziele i święta od godz. 2 do pół do 4-tej po 
południu na sali Związku przy ul. Zielonej róg Die- 
ilowskiej (szkoła im. ces. Franciszka Jó- 
zefa l.) 

Inauguracyjna atwarcie lakalu Związku żyd. 
rękodzielników odbędzie się dzisiaj o g. 7-mej przy 
ul. Podbrzezie |. 4. 

Festyn na dochód „Przytullska* i Twa Wzaj. 
Pomocy uczestników powstania r, 1863/4 obędzie 
się w Parku dra Jordana, 19 b. m, Weterani u- 
praszają najusilniej P. T. Szanowne Obywatelstwo 
a przybycie jak najliczniejsze na festyn, gdyż dochód 
z niego jest prawie jedyny, który zasili bardzo szczu 
płą ich kasę. 

Dyrakcya szkoły przemysłowej ogłasza kon- 
kurs na posady S-ciu asystentów do katedr: 1) ry- 
sunków geometrycznych, 2) konstrukcyi budowni- 
czych, 3) projektowania budowniczego, 4) budowy 
maszyn, 5) chemii ogólnej i analitycznej. 

Z każdą z tych posad łączy się remuneracya 1200 
kor. względnie 1400 kor. rocznie. Podania do Rady 
szkolnej kraj. przesłać należy na ręce dyrekcyi. Ter- 
min konkursu 15 lipca b. r. 

Proces 2 gminą mlasta Krakowa, Przed ro- 
kiem najechał woźnica Tomaszewski w ulicy Seba- 
styana na rów w gościńcu i poniósł śmierć na micj- 
scu. Wdowa zaskarżyła gminę Kraków o przyznanie 
miesięcznej płacy z powodu śmierci męża. Sąd I in- 
stancyi skazał gminę na płacenie wdowie przez 15 
lat po 20 kor. miesięcznie, Od wyroku wniosła od- 
wołanie zarówno gmina m. Krakowa, jak Tomaszew 
ska. Onegdaj sąd wyższy rozpatrywał sprawę i po 
wywodach obrońcy Tomaszewskiej dra Feuereisena, 
przyznał wdowie rentę miesięczną po 20 kor. przez 
lat 25 i koszta procesowe tak |, jak i II instancyi... 

Bójka na naża w każni. W aresztach miejskich 
wybuchła wczoraj około godz. 7 sprzeczka między 
19-letnim Alekszejem Karpicem, a drugim aresztan- 
tem, umysłowo chorym. Obłąkany poranił Karpica 
nożem niebezpiecznie w szyję i brzuch. Pogotowie 
przewiozło go da szpitala. 

Znany Inspektor pol. Bronisław Karoż wniósł, 
jak się dowiadujemy, do dyrekcyi policyi doniesie b 
nie, prosząc o przeprowadzenie najściślejszego śledz- 
twa w sprawie uczynionego mu przez Rakowskiego 


zarzutu, jakoby pobierał stałą pensyę od rządu 
pruskiego. Podobno wniesie także taką skargę do 
sądu. 


„Awanturnicza para". Pani Katarzyna Paleczna, 
właścicielka kawiarni ludowej przy ul. Mikołajskiej, 


prosi nas o zaznaczenie, że nie była bynajmniej are- 
Sztowania, lecz kazała aresztować awanturującega się 
z nią kawiarza z ulicy Szerokiej i towarzyszyła po- 
licyantowi do gmachu dyrekcyi palicyi. 

Wielką zabawę ogrodową w Podgórzu na Krze- 
mionkach urządza jutro Czytelnia akademicka. W pro- 
gramie między innymi wzlot p. Saloniego, ucznia V. 
klasy gimn. na jego aparacie. — Przygrywać będzie 
muzyka 93 p. 

Znplsk| metearalagiczae, D: na o godz. 7 termometr 
obserwatoryum krakowskiego wykazywał +15 C; zań w po- 
Indnie termometr na strażnicy pożarnej wykazywał -+20 00C. 


Męki czyńcowe a interes. 

Od 12 przeszło lat znaną była pomiędzy sługa- 
mi i wyrobnicami w Krakowie starsza wiejska kobie- 
ta, która zbierała datki na różne pobożne cele. — 
Przyjeżdżała co tydzień do Krakowa i tu obchodziła 
służące, podając się za gospodynię z pewnego kla- 
sztoru, Cuda opowiadała o tym klasztorze, w którym 
miał być „święty ksiądz“ i „święta zakonnica", Za- 
kannica miała grywać podczas nabożeństwa na orga- 
nach i podczas mszy, odprawianej przez księdza, mie- 
wała święte objawienia. Mianowicie widzi — jak opo- 
wiadała nad głową księdza dwa gołąbki, które 
mu się kłaniają. Wtedy ksiądz popada w zachwyt i 
wie wszystko, co się dzieje w niebie; we śnie zaś 
przenosi się ksiądz do czyśca i widzi wszystkie dusze, 
które tam pokutują. Za dusze te najskuteczniej modli 
się właśnie ten ksiądz, bo po kilku jego mszach, po- 
kutujące dusze idą wprost do nieba. Tym podobnych 
opowiadań, o treści fantastyczno-religijnej, słuchały 
pilnie wszystkie prawie sługi i nie szczędziły datków 
pieniężnych, aby przyjść z pomocą „świętemu“ kla- 
sztorowi i pokutującym duszom. Nie mogły tylka 
dowiedzieć się, jak nazywa się ten ksiądz świętobli- 
wy, zakonnica i gdzie właściwie jest ten klasztor = 
bo opowiadająca oświadczała zawsze, ze jest to 
„Święta tajemnica“, której nie wolno jej zdradzić pod 
karą utraty życia. 

Wieści o tej protektorce dusz czyścowych doszły 
w ostatnich czasach także do policyi, która przyare- 
Sztowała pobożną pośredniczkę. Aresztowana podała, 
że nazywa się Wiktorya z Karczmarczyków Godula- 
wa, liczy lat 65 i pochodzi z Grzybowy w powiecie 
wielickim. Z tego jest tylko prawdą to, że liczy lat 
65, ba już przy drugiem badaniu zeznała, że nazywa 
się Anna Przędzik i pochodzi z Niegowici, 

Według zeznań dotychczasowych Świadków, naj- 
więcej poszkodowaną była służąca, ś. p. Marya Mu- 
rzyn, zmarła tragicznie przed kilku dniami w szpita- 
lu z powadu śmiertelnego poparzenia. Ta oddała jej 
wszystkie oszczędności z długoletniej służby i odda 
wała jej co miesiąc całą swoją pensyę, ograniczając 
do ostateczności wszystkie swoje potrzeby, Jak wiel- 
ki wpływ na nią wywierała oszustka, świadczy fakt, 
że Godulowa przynosiła jej rzekomo „od papieża” 
chleb i opłatki, które ś. p. Murzyn z największą 
czcią całowała i chowała, jaka największy skarb, nie 
podejrzywając o oszustwo Godulawej. 

Na podstawie podobnych opowiadań wyłudziła 
oszustka od Maryi Murzyn około 2000 koron. Od 
służącej Zotii Bielowej wyłudziła przeszło 170 ko- 
ron w ten sposób, że opowiadała jej o pokutujących 
duszach je] krewnych, które widział „święty ksiądz". 
Wybawił on już z jej krewnych 4 dusze, a jeszcze 
miało pozostawać w czyścu 7 innych, za które trze- 
ba była odprawiać msze. 

Aresztowana przyznała się ostatecznie, że brała 
od służących pieniądze, ale oddawała je ubogim i 
księżom w Krakowie i Galicyi. Według zeznań świad- 
ków, poszkodowanych ma być większość służących 
w Krakowie. Nic dziwnego. Oszustka wyłudzała od 
nich przez 12 lat pieniądze „na ratowanie dusz z 
mąk czyścowych*. — Naiwne służące dawały się 
brać na kawał i oddawały jej nieraz ostatnie grosze. 


Z Rady państwa. 


Wiedeń. W dalszym ciągu dyskusy! budżeto- 
wej przemawiał wczoraj poseł Okuniewski. 
Omawiał wzrastającą [w Galicyi emigracyę. Pa- 
tem oświadczył, ża Rosini nia dopuszezą, by układ, 
zawarty między Polekami i Rusinami co do ror- 
daiału smbwencyi na hodowlę bydła, nie został 
dotrzymany. 

Następne posiedzenie dziś. 

Kalendarz parlamentarny. 


Wladeń. Obrady budżetowe skończą się w pią: ' 


tek, poczem plenarnych posledzeń przez kilka 
doi nie będzie. W czasie przerwy obradować 
będą komisya budżetowa nad sprawą uniwersytetu 
włoskiego 1 finansowa nad ustawami podatkowe- 
mi. Jeżeli komiaya finansowa nie dojdzie do po- 
zytywnych rezultatów, sesya skończy się 
w pierwazych dniach lipca, 
Wydział sławieński w Krakowie ? 

Wiedeń. Prywatnie donoszą, że Sławieńcy tẹ 
dają obietnicy uniwersyt<tn w Lublanie, zanim 
zaś ten uniwersytet zostania aktywowany, sło- 
wieńskich kursów w jednym xe słowiańskich uni- 
wersytetów w Amatryi; między inuymt wymienia- 
no tukte Kraków, 

Podobno bar. Bienerth zapytywał prezesa Ko 
ła polskiego dra Głąbińskiego, czy Polacy zgo- 
dziliby się na takie kuraa w Krakowie i otrey- 
mać miał odpowiedź przychylną. 


in“ 
Telegramy „Nowin“. 
Strajk w Blelsku. 

Blelak. W tatejszych fabrykach tkackich wy- 
buch? ruch strejkowy. Fabrykanci zdecydowani są 
zamknąć na pewien czas fabryki, gdyby 
robotnicy postanowili atrejkować. 

Zamach na azefa pollcyl. 

Warszawa. Na utacyi Grodzisko kolei waruza- 
wsko-wiedeńskiej rzucono bombę na naczelnika 
atraży ziemskiej powiatu błońskiego, kapitana Ale- 
ksandrowa. Aleksandrow przybył jak zwykle nie- 
usbrojony na stacyę, w otoczeniu czterech atra- 
żników, uzbrojonych w karabiny, W przejściu o- 
kratowanem między budynkiem kancelaryi a ba- 
eznym pawilonem stacyjnym rzucił jakiś człowiek 
bombę. Odłamki bomby zranily ciężko dwóch stra- 
tników, Prigodina i Akjonowa. Prigodin smarł w 
drodze do Warszawy, 

Sprawca zamachu uciekał kn miastu; portree- 
lony przez strażników upadł 1 strzelił e braupinga 
sabie w głowę. tyg Rak ujęto 


Rewelacya Rakowskiego. 


Lwów. Wczorajsze „Dilo“ wobec rewelacyj Ra- 
kowskiego zamiessczą w kronice p. t. „Szpiegow- 
aka tandeta“ następującą krótką notatkę : 

„Polskie dzienniki lwowskie podały za piema- 
mt krakowskiemt, względnie ea „Kuryerem War- 
snawsklm*, dostarczony przez niemieckiego prowo- 
katora dokument niemieckiego konsulatu, o zasił- 
kach niemieckiego rządu, jakie miały pobrać nie- 
które Instytucye ukraińskie | pisma, a między ìn- 
nami | nasze czasopismo. Te zarówno beswatydne, 
jak grube i kłamliwe wymysły omówimy jutro; 
mie możemy tego mceynić dzisiaj tylko ze wsglę- 
du na nawał parlamentarnego materyało. Ale i na 
tem miejscn stwierdzamy, że owe rawalacye kom- 
promitują nie nas, lecz tych polskich publicystów, 
którzy wierzą szpiegowi, co daje aubwencye lu- 
dsiom I towarzystwom, jakich w Galicy! zupełnie 
ule ma. O tem przekonać stę moża łatwo każdy, 
kto nie postawił sobie za cel świadomego osza- 
stwa”. 

Moskalofńlski „Hałyczaniu* w artykule p t.: 
„Pruskie marki u Ukrainofilów*, omawia rewela- 
cye Rakowskiego, ogłaszane teraz i poprsednio w 
„Rzeczypoapolitej* | zaznacza, te wprawdzie w nie- 
których szczegółach rewelacya te są niedokładne, 
ale w ogólnych zarysach wierne. Naatą- 
pnie „Hałyczanin* przedrnkownje cały artyku? „Ku- 
ryera Warszawskiego" bez komentaray, 


Rozmaitości. 


Sam makia grób wykopał. (Do illustracyi tylu- 
łowej) Dziwna scena rozegrała się nieduwno na 
Centralnym cmentarzu w Wiedniu. Grabarz, Jó- 
ref Pfeifenstein, kończył właśnie kopanie grobu, 
gdy nagle łopata wypadła mn z ręki, a on sam 
osungł się na ziemię i stoczył w otwarty grób. 
Gdy inni grabarze nadbiegli, Pfeifenstein był już 
martwy: udar sercowy położył kres jego życin. 
I tak człowiek, który setkom innych ludzi wyko- 
pał grób — sam sobie także przygotował w ziemi 
leże. 


„os a 3 
Laczniea chirurgiczna. Zakład ortopedyczny. Za- 
kład Reentganowaki. Radium. Leczenie gorąca n 


Dra Artura Frommera 
Kraków, ul. św, Ta a, L. 18, I p, Telefaa 


Nr. 81 (róg ul. Floryańskiej 
Godziny przyjęć: od 10—19 przedp. i od 8—5 popołudniu, 


Piarwszorzędne dakoracye i urządzonia. 
Odsnacaony madalem | kreyżem 
Zakład pogrzehawy lózafy Horakowej 
Kraków, ul. Mikełajska 14, filia: ul. Zwla- 
rzynlacka 32. Telefan Nr. 248. 
pod kierownietwam Antanlego Ha 
ana am. à k. oflcyała pollcyi. 
Największe nakłady tromien metalowych, dębowych, 
wiańońw ato., prepona zwłok, ekibu- 


Kto potrzebuje obuwia, 
miechaj się przekona. 


WOJCIECH KAPERA 


w Krakowie, ul. Sławkowska 24 
(w damn XX. Emerytów), 
odznaczony najwyższą nagrodą La wystawie w Paryżu [908 r. 
wykonuje i ma na składzie 


Obuwie męskie, damskie | dziecinna 
z najlepszego materyału, 1899 
według fasonów francuskich i angielskich. 


Dr. Józef Liebeskind 


erdynuje jak w latach ubiegłych w Maryan- 
hadzie „Hans Kronprine*. pa 


NAJWIĘKSZY FABRYCZNY SKŁAD 
PARASOLEK : parasoli, nadto KUFR Y, walizy, torby, 


ang. PLEDY damskie, do podróży i powozowe, $%* NECESSERW i 


Inne wyroby skórkowe, 


PELERWNY oryg. tyrolskie nieprzemakalne $$ WOREBKIE ręczne damskie w wielkim wy- 
KRAWATY, żaboty, szpilki do kapeluszy, zę borza — ceny bez konkurencyi — poleca 


ANASTAZY FRONCZ Kraków ul. Floryańska l. 1/. 


ii nagrody Jl mi 


Í 
L 


| dozorcy domu pod l, 22 al. 


ZAKŁAD 
Gy AMALAEJ 
hudawiany 


Józe fa Kuleszy 


Hrakowia, pò: 
wybór gotowych 
pomujków e piaskowca 


mon 1 na prowineyi. 
Telefon Nr. To, 


do wynajęcia 


zy ul. Zielonej 
20. — Wiadomość u do 


Duży pokój | 


mieszkalny na parterze wraz 
z ub.kacyą nadającą się na war- 
aztat od I lipca b. r. do wy- 
uajęcia. Bllżaza wiadomość u 


treymaniem lub bez, 
od 1 lipca b. r. pr 


1784 


Długa. 
0 fa 5 = kuchni 
wynnjecla 10 an 
bliska ty! yi kalejowej. Wi domość 
Sehastyena 19 788 


Lywotów. Jana Kantego 
ks. lulljana Bukowskiego 


palecooy reskryptem Rady azkalnej 
krajawej. Cera w oprawie w płótno 
angielskie K. 160, a z brzegami 
złwenemi K. LBU. Tegoż autora 


Jasna Góra 


dzieje obrazu cudownego w Często- 
chowie Cene w ozdobnej oprawie 


K. 1 60 — poleca 


Księgarnia Katolicka 
Dra Władysława Mikowskiego 


w Krakowie 
plac Maryacki 9, róg Rynku 
głównego— Telefonu Nr. 1308 
PTI 7 7 EOE ZCZKA 
Drobne Ogłoszenia 
pa 4 halerza ad wyrazu 
minimum 50 halerzy 


Poszukiwane. 


AJENCI 


zdoial | uczciwl do sprzedaży ma 

f sayn rolniczycu dla Galicyi i Wẹ 
kier poszukiwani pod bardzo ko- 
Tzyutnymi warunkami. Zgłoszenia 
a pudaniew dotychczasswego zajęcia 
de Administracyi „Nuwin* 


„ZUÓLN. AIENCI MASZYN“. 


Ldolnego montera 


dla wodociągów i oświe- 
tlenia gazowego potrzeba. 
Zgłoszenia pod „Monter” do 
Administracyi „Nowin“. 781 


| Potrzebie SĄ 


staniczarki, spódniczar= 


ki i podręczne Zaraz. 
Pracownia „Wanda“ Kar- 
melicka 16. 143 


POMOCNIK B'UROWY 


mogący się okazać dobrymi 
świadactwami, władający 
jezykiem polskimi! niemiec- 
kim znajdzie zaraz posadę 
wraz z miaszkaniemiutrzy 
maniem. Zgłoszenia: nra- 
kow Fach pocztowy 99 

Główna poczta 


Me sprzedania. 


amudi w miejncn n 
o], 5R nal Starą W 
201 


drewniany a ogrodem irar 
morykmi gruntu zaraz 

w Krzrowicach. | 

ırza dzienników | 
vl, Wiáloa 8. 


Maryana Huprz 


Do sprzedania 


Szafy, stołki, ntoliki. 7 ztałów 9 m 
uługis 1 m. sserokich, $ wiesza. 
fla po 1 m. długie, Imupy, unywal- 
Mie. ('racnzulowanie na 8 m. 45 cm 
oysoki» a M m. 70 em, kzerokię 
m tem 21 asyb. — Wiadomość Sta- 
<hocakiegu 2, IL p. od 2—R. 786 


do sprzedania 


30.000 cegły starej przy 
kościele św. Anny zaraz 
du sprzedania po 20 kor. 

za 1000. Tau 


Sklep duży 


i 
ARE: 


przy ul. św. Tomasza 18, 
róg Floryańskiej, ad 1-go 
lipca do wynajęcia. Wia- 
domość u właściciela. 749 


SKLEP * 


a pokojem | kuchnią pad ko- 
rzyatnymi warunkami. dobrze 


się rentujący, zaraz lub ad 1-ga 
da ei Wia- 


WYSYŁAM 


sodzienni w B-cio klg pace- 
kach ra zaliczką franko do každej 
ałacyi pocztowej wieże maslo za 
xor 8/90, ner za 4 kig. kor. 3. Beno 
Lichtblan, Tymowa Galicya. Erurt 

masta i sera 730 


Najlepsze higleniczne 


Towary gumowe 


da aólów naaitarnynh pal ca 717 


Reim i Spółka 


Ryuak 32, Kraków, Licia A-B 


od 
CO UuMiEW EE Epi CA 


FRANCISZEK DUŠEK 
tortyka i Tegai. Opofno m. d. Stnata- 
bahn, Czechy Kr. 116 


‘giw wietkiomu 

daoi 
więc piam dziękczyniyo 
wysyła dyskrotnie 


ł fabryka wyr NE, Gitar miny: h 


ROMUALDA PIECZARKI 
CIASTKA po 6 hal, 
Pomadki ', kg. K 1-20 


Karmalki nadziawane 
jaka KI MA 


sranie Doba sposobność! 


! | Katolicka pracown'a ubrań mę 
skich Henryka Wacławka prey 
ul Szewskiej |. 19 I. p. w Kra 
kowie wykonuje ubrania mę- 
akie według najnowe fas 
mów tak z materyf wii 

„|koteż powierzonej 
najmźszych pod bardzo korzy- 
stnymi warnnkaani, 


Realność wiejska%w ChA zni (po. 
wiat Waduwicej położona, składają: 
ca się m itl w rga gruntu, (w ktd- 
rym mieówi nię dwa m rgi Jasu świer- 
kowego) z domu w poł.wia mira: 
ahudowań gougodar Jeh 
ch 


wym należącym do taj renigaści, „a 
*,, morga powierzchni mając, Enż 
Je, sskole_i à paciela rarai jabaym. 
wa i pół ki] metra od śródgggi 
Wadowic (gdzie jest 
ttarostwo, Sąd obwo lowy oO 
wa Dyre cya zkarba i tad.) 

lona; w tnzdej chwili x caływ = 
wentarzem i całą kresgencją da 
aurzednn a Stacją kolejuża w Gr 
acu, Zgłoszenia 187 


Wojciech Bryndza' 
w Choczai Nr. 28 


uwite, poazta w 


w Krakowie. 


Łańcnski 


teryałów na ubrania męskie 
„| Prosząc 
polecam się względom W. Pa- 
nów i Kreślę się x wysokiem 
paważaniem 


[HENRYK WAGŁAWEK 


KULEIKRĘGLE 


z drzewa Lignum Sanctum. 


KHE, Kule, Kręgielki i wszal- 
kie przybary do gry w Bilard. 


Tektury smołowe do pokrywania 
dachów, 
SMOŁOWIEĆ gazowy | drzewny, 
Farby na dachy 
FARBY DO FASAD 
hRONSTEINERA 


Płaszcza gumowe 


Kalosze rosyjskie. 


Elektromotorowa fabryka SINGERA 


wyrobów masarskich 


Andrzeja RÓŻYCKIEGO 


Kraków, Sławkowska 22. 


poleca apecyalna klełbany jak kra- 
Jema, wiekane, polędwicowe i wiejskie 
po cenach konkurencyjnych. Dla akle- 
pów anaczny opuut. Zamówienia za 

pobraniem odwrotnie. 721 


Mleczarnia bygieniczna 


Kraków, róg ml. św. Anay | ja- 
qlelanskia|. 


SI 


Śniadania, obiady, kolacye na 
Hwieżem madle. Knchnia mięsna 
i jarska. 


BAIORSKI I STREIT. 


KORON 


1300 « 1000 


KORON 
dam za wyrobienie posady w 
Instytucy! finansowej 


Bliżaza wiadamości llstownia 

lub usta Zgłoszenia pod 

„Okaziclel paszportu I. 45737- 
Kraków, poste-reatante. 


L_68485/191 


Ogłoszenie licytacyi. 


Gmina stol. król. miasta 
Krakowa rozpisuje niniejszem 
lieytacyę ofertową na roboty 
stolarskie i ślusarskie, wyko- 
nać slę mające przy budowie 
Magistratu. 

Plany, wsrunki, arkusze o- 
fertowe są wyłożone w Budo- 
wnictwie miejskiem, gdzie kie- 
rawnictwo budowy udzieli 
wszelkich wyjaśnień. 

"Termin licytacyjny, upływa 
z dniem 11 lipca 1910, godzi- 
na 14 w południe. 780 


BALSAM THIERRY'EGO 


Taniość! 
Trwałość! 
Dobroć! 


4 Jay Cypres 


Kraków, Floryafiska 49 


sprzedaje towary 1 nadał po nad- 
aaa tanich cenach. Ameryk. 
alektr. slaty Romositolr kieszonkowy: 
« marką syitómu Roskopf, 34 godzin 
idący wras u piętnym łańcnsxki: 

K. O Aki: aki K. a 


A trsech kopertach, KRAK D, 

K. 19 Stalowy damski Ramon- 

toir K. 1 eml si Koa 

bma od a 
złota od 

pa ilnatroorane cenniki na r 

darmo | oyłatni: 164 


po cenach 


Posiadam wielki wybór m:- 


o łaskawe poparcie 


krawiec męski 


KARBÓLINEUM — AVENARIUS| 


Płachty nieprzemakalne 


najnowsza | najdasko- 


nalszą Maszyna do y na sezon obecny polecają w wielkim wyborze 
azycla. składach sukna, s'eraczki, najmodniejsze kamgarny, szawioty 

| korty własnsgo wyrobu uraz oryginalna auglelskie 

NGER Co. Tow,- akt,- e maszyn. do Szybia|Ą. m tinia maske I *kratywny damskie. Gotowa pole 
ryny, koca iw łóżka z sierści wielbłądsiej, derki po- 

KRAKOW, wozuwe, automolilowe i ua konie, Najezyatwza 


BALSAM 


Allein echler Balsam 
koi 


9600090000010806000906$ 


y 
©000000000I080G0000G0. 


FARRY 


REIM i REIM I S-ka, Kraków, Rynek l. 31, Linia A-B. OLETNE DO UŻYCIA GOTOWE. 


polecaja po cenach A riaya Farby olejne da padłóg. 


TANN TENNI RAKIETY, Piki mim, COETS 


LAKIERY BURSZTYNOWE 
HKHROKIETY 


oraz spirytusowe da podłóg, 
oras Przyrządy glmnastyczne ogrodowe — Huśtawki, Balony, Pliki 


MASE WOSKOWA 
1 francuaką do zapuszcza- 
gumowe, — Hamakl dia doreałych] dzieci, — Przybory do ry- 
bolawatwa. Diabollo*, gra i zabawa. 


nia podłóg. 
BE- Przyjmaje się rakiety do naprawy, WĘ 


roszek do dasynfekcyl, 
£ 4 © ermalit na mole. 
Perfumy, Wodę kolońskg, Pudry, Mydła toaletowe, Olejki, LAKIERY, KREMY i PASTY 
Pomady i wody toaletowe na włosy, Środki da czyszczenia do odnawiania I odświeżania kid- 
1 konserwowania zębów. Przybory da golenia, Rozpylacze f tych, popielatych | czarnych bu 
do perfam i inne artykuły toaletowe. tików. 
a tae 


x SINGERA § 


Y 3 maszyny nabyć można 


Dazadar 


334 
AR: 


F. & E. Zajączek i Lankosz 


Kraków, Bynek Linia A-B 47. 


„86“ 


li tylko w naszych 


wełna do watowania, Filce dywanowe, fla- 
nele wstąpione i t.d. Wszelkie zjecenia wykonują 
odwrutuie, 518 


ul. Szpitalna |. 40, obok teatru. 


ansi 
ych k SOO, białych 
£ 4 pie: jako- 
dci więsich jak puch K. 6, sknbanych w pajlepać 
| tuoko K 8 Puch szary K. 6, biały K. 10, „Jad 
. K. 19, od 6 kg. wysyłani opłatnie. zj 

$ z gęstego, czerwinego, niebieskie- 
9 Goiowa pościci gi, łókegać albo go falata 
(sankinq), Fierzyna wielkości 1803116 cm. 1 dwia twdaszki 4 wiel- 
kodci 80568, dostatecznie napełnione nowsm, szarym, czyłzesunym, 
alestycznym | trwałym pierzem K. 16, póły: chom E. M4. 
Pieruyna suma K, 14. 14, 10. Podnszka K. 3, 350, 4, Fierzyny o wiel- 
kości 180x140 om. K. I6, 18, 20. Poduszki a wielzodci 90X7 albo 
B0XĆ80 em. K. 4 KO, 5, KDO Piernaty a dymki a wielkości 180X118 
ką, pakowanie darmo od K. 


D ga- 
pioni 


aplstnie 
teraców, n wszystkich innych roda*jów po 
i opłatnie. Niecdpawiednie zawieniam lub zwraca pieniądze. 


Największy i najstarszy w kraju 
„ skład maszyn do szycia i haftu 


Józefa iwanickiego 


w KRAKOWIE. hotel Pollera 
pod zarządem FR. RADOMSKIEGO 


poleca maszyny do robót wszelkiego rodzaju jako ta: 

krawie:kich, szewskich, kuśnierskich, trykotowych i t. p. 

Dogodne zpłaty ratalna. Wielki wybór jedwabia, nici, 

bawełny, Igleł, oliwy i częś składowych. W wzorowa 

urządzonej pracowni meehan'cznej wykonują alg wszel- 
kie naprawy z Śwsią dokładnością. 


JOZEF IWANICKI mechuuik 
Kraków, Szpitalna 32, hałal Pallara 
(ZWI 


ARRERA RRRA 


OSTATNI OSTATNI 
TYDZIEŃ 
WYSPRZEDAŻY 


po cenach jeszcze miższych niż 
w pierwszych dniach 


w sklepie Towarzystwa stolarzy w Kalwaryi 
w KRAKOWIE, ul. Wiślna 1. 3. 


AW eraa THIERRY EG 


Prawdziwy jedynie » 


ense. 12 malych, lab l dużych podw 
dna wielka Bazska do podróży 


MAŚC GENTYFOLIO WA aptekarza 
THIERRY'EG0 


jedynie prawdziwa, aadziwiniący, niashybny | nie- 
urównany środek przeciw zastarzałym nawoł ranam, 

flbniom, enpalanin, chorobom nóg, ro 
» wazolkia obca Ciała | nanwa ropnik, 
nym uperacyom, Dwia puszki K, B0) 


Zamówienia do 


wrzodom, 


A.Thii i Pasrada Aptek! pad Anlotem Stróżem 107 


dd Sawa | A THIERRY w Pregrada koła Rohitach 


SEMINARY Ui 


nauczycielskie żeńskie 


imienia św. Rodziny 
Kraków, ui. Pędzichów 15 


w 


158 


przyjmuje wpisy na wszystkie cztery kursa 
i do internatu od dnia 15 czerwca do 15 lipca % 
i od 15 sierpnia do 1 września. 


Zarząd Zakładu. 


"$ 
| 
E 


QDI00GI 


Nawet najwybredniejszyśli smakosty potrótią zadowoltó 
tutki cygaretowe 


Framis“ mirese 


„SALVESO L“ 
ionika zrobiona jest s najdalikatni 5 


ch włókien Ildai marwowych, 
nic dziwnego, że pali nię lakko d równo, a dym jest łagudny 
łodny. Własnośaj te podwytiza jeszcsą umiossósona w nrinick 


„WATA SALVESOL* 


Nadaje się do tytani lekkich, mniej do średnio mocnych — wsku- 
tek owego nader delikatnego włókna roślinnego. A, alge 
tyteń, ohoąc uniknąć" mtrocia mikotyną, powinien palić tylko 
w cykarniczkąch mklanych a watą „Salyeaol”. 
Qryglmalny paklecik „Wały Salvaaol" wystarcza ua 200 
do 400 papierosów lub, cygar. 
1000 sztuk tutek „Fremoe" 8 korony. 10 cygarniczek 1 kor. » hal. 
Pakiecik waty „Salresol* 80 lul 80 hal. 


Zakład przem. wyrobów papierowych, „Noris“ 


Mr. W. Bełdowski, Kraków, 


BILETY 


na wyścigi konne w Krakowie 
wcześniej nabywać można hez nadwyżki 
w biurze dzienników i ogłoszeń 
Maryana Hupczyca 
Kraków, Wiślna 2. 


sa 


